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£ Dom przy ul. Wiioldowej N° 21, w  którym mieszczą się studja 
[ i aparatura Radiostacji Wileńskiej.
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Największy przyjaciel współczesnego człowieka.
Któżby nim byl,  jeżeli nie —  radjo. Radjo jest  

na jżywszym łącznikiem człowieka z całym krajem 
i ; szerokim światem. Radjo do zacisznego domu 
wnosi  l adość  i rozrywkę,  naukę » śmiech.  Niema już 
dzisiaj ludzi samotnych,  zgnębionych,  odludków każdy,  
nawet dziecko, starzec nieuleczalnie chory —  każdy 
ma łączność z kulturą, słyszy w swym domu za 10 
groszy dziennie najpiękniejsze koncerty z kraju i za ­
granicy, podnios łe  i wesołe audycje literackie, p oucza­
jące pogadanki ,  humorys tyc zne  monologi ,  wiadomości  
na jnowsze  ze świata, p rzepowiednie pogody,  na b o ­
żeńs twa kościelne,  ob cnody  i ^akaoemje narodowe,  
a nawet  bezpośrednie  
t ransmisje dziejących 
się wielkich wydarzeń 
— oraz okol icznościo­
we słuchowiska,  m u ­
zykę z najlepszych 
płyt  g ramofonowych i 
muzykę  taneczną.

Na p ó ł n o c n o -  
wschodnich ziemiach 
Rzczypospoli tej ,  gdzie 
warunki komunikacyj ­
ne, szczególnie w zi­
mie, pozostawiają jesz­
cze wiele do życzenia,  
gdzie poczta dochodzi  
z opóźnieniem,  a d łu­
gie wieczory zimowe 
wypełnia nieraz szara 
pus t ka— radjo jes t  nuj- 
wuerniejszym przyja­
cielem, jedynem czę­
sto i naj jaśniejszem 0- 
knem na szeroki świat.
Gdzie jest  radjo, tam 
nie może  być już m o ­
wy o „głuchych ką­
tach" i „zapadłej  p ro ­
wincji".

Mała próba,  d o ­
konana przy pom ocy 
doświadczonego radjo- 
amatora,  p rzekona  każ­
dego,  że rozkosz s ta ­
łych audycyj  radjo- 
wych we własnym d o ­
mu może .mieć każdy 
obyw-atel —  przy mi­
nimalnych kosztach.
Komple tne  urządzenie odbioiczego aparatu de tek toro­
wego wraz z parą s łuchawek kosztuje od 25 do 50 
złotych, a naw’et mniej,  jeśli aparat  się montuje włas- 
nemi sdami.

Zarejestrowanie aparatu radjowego na najbliższej 
poczcie kosz tu je  1 z łotego,  a stała opłata miesięczna 
3 złote.  Żadnych innych kosz tów nie wymaga  używa­
nie aparatu de tektorowego.  Za tak minimalną cenę — 
niższą od  ceny jakiejkolwiek innej rozrywki Kultu­
ralnej, niższą od biletów do kina— każdy może mieć 
w domu wdasnym na stale aparat,  , działający przęz 
8 godzin dziennie,  a w niedzielę 14 godzin.

Zarejestrowanie aparatu radjowego w urzędzie 
pocz towym jest  obowiązkiem prostej  uczciwości  i o b o ­

wiązkiem społecznym. Kto bowiem korzysta bezpraw­
nie z audycyj  i uchyla się od rejestracji,  okrada Skarb 
Państwa,  okrada towarzys twa  eksploatujące radjofonję 
krajową, okrada uczciwych swoich współobywatel i .  Prc 
granty radjow'e tylko wdedy mo gą  się ulepszać, radjo- 
fonja tylko wtedy może  się rozwijać, jeżeli wszyscy 
obywate le  będą  tępili szkodliwą plagę „radjopaję- 
czarstw'a“, uświadamiając znajomych,  rejestrując opor ­
nych,  pomagając  władzom w' tępieniu nieuczciwości.

Rozgłośnia Polskiego Radja w Wilnie, czynna  od 
grudnia 1927 roku, składa poniżej  s łuchaczom swoim 
i^przyjacioiom sprawozdanie  ,z j  działalności w p ie rw­

szym roku swej pra ­
cy. Programy radjowo 
podlega ły w tym cza­
sie, jak wynika ze 
sprawozdania,  nie jed­
nej ■ przemianie,  u d o ­
skonaleniom i refor­
mom. Wskaźnikiem w 
układaniu programów 
są dla kierownictwa 
stacji w znacznej  .mie­
rze także życzenia s łu­
chaczy i słuchaczek, 
wdrażane w listach. 
Każdy abonent  radjo- 
wy wraz z rodziną ma 
prawo zwracać się z 
krytyką i życzeniami 
do „Skrzynki Po cz to ­
wej" w formie Iistówj. 
wrzucanych do jednej  
ze skrzynek, umiesz­
czonych w trzech skle­
p a c h  radjotechnicz- 
nych w mieście (ul. 
Mickiewicza 23, ul. 
Wileńska 23, ul. Troc­
ka 17). Na każdy list 
korespondent  o trzy­
muje wyczerpującą  o d ­
powiedź w piątkowej 
„Skrzynce Pocztowej".  
W ten spo só b  pod  
t rzymywana  jest  stała 
łączność kierownictwa 
stacji nadawczej  z 0- 
gółem słuchaczy.

Pierwszy rok pracy Rozgłośni Wlieńskiej.
Dnia 8 grudnia minął ruk od chwali, kiedy Roz­

głośnia Wileńska rozpoczęła nadawanie programów' 
radjjw'ych. Rocznica oficjalnego otwarcia stacji p rzypa­
dała 15 stycznia.

Sprawozdanie  to ma zobrazować linję ewolu 
c j jną ,  po której kroczył  program radja wileńskiego.

Antena  wileńska pracowała 2887 godzin.  Sprawo­
zdanie obejmuje  okres od 8/Xll 1927 r. do 8/XII 1928 r.

Całokształ t  p rogramu radjoweg rozpada  się na 
cztery wielkie działy:

1) AAuzyka. 2) Audycje literackie i dzieciece,
3) Odczyty,  4) Służba informacyjna,  do której  należą 
wszelkiego rodzaju komunikaty.

1) ^Naczelny S iyrekior Zo lsk iego  S jadja  Z y g m u n t  C hamiec (u gory),

2) (Dyrektor O tadjostacji ‘W ile ń sk ie j (Rom an (Rikiel (po lewej stronie),

3) (K ierow nik program ow y (R a d jo s ta c jiW il. W ito ld  (K u lt w icz (po praw ej str.)
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Audycje literackie.

Z tych 4 działów siłą rzeczy w Wilnie wysunął  
się na plan pierwszy: dział literackich audycyj ,  który 
s topniowo w ciągu roku stał się wyraźną specjalnością 
naszej  rozgłośni,  nadając jej oryginalną fizjognoniję 
i wyróżniając ją z pośród  innych placówek po l ­
skiego broadcast ingu .  Audycje literackie z miesiąca 
na miesiąc rosły i lościowo, o d b ;erając stopniowo 
miejsce przedewszys tk iem działowi odczytowemu.  
Z ilości 4— 5 odczytów dziennie,  wygłaszanych zeszłej 
zimy, zredukowaliśmy s topniowo odczyty  na 1— 2 
dziennie.  Stało się to naskutek licznie i stale wyraża­
nych życzeń radjosłuchaczy,  a zarazem naskutek w y ­
raźnego doświadczenia,  że do mikrofonu nadaje się 
tylko znikoma ilość odczytów,  a większość  pogadanek  
(szczególnie na cięższe tematy naukowe) przepada,  
gdyż  nie znajduje słuchaczy. Zredukowano więc dział 
odczytowy na korzyść  słucnowisk i recytacyj ,  o ile 
możnośc i  poprzedzanych  krótkiemi pedagogicznemi  
przedmowami .  Je s t  to bardziej celowe i żywotniej sze,  
a głosy słuchaczek i słuchaczy tę decyzję aprobują  
w całej rozciągłości.

Przypa t rzmy się teraz dokładniej  t emu najważ­
niejszemu działowi radjowej pracy w Wilnie — a u d y ­
cjom literackim. Wielkich audycyj  zespolowycn czyli 
t. zw. s łu cn ow isk  — nadało Wilno 66.

O usiłowaniach dostarczenia s łuchaczom audycyj  
pogodnych ,  wesołych,  o które tak usilnie zabiegają 
słuchacze ze wszystkich stron, niech mówią także 
cyfiy. Mieliśmy takich audycyj:  zespołowych 33, recy- 
tacyjnych (czyli wykonanych  przez 1 lub 2 osoDy) — 
19, fel jetonów w e s o ł y c h — 19, razem audycyj  w eso ­
łych 71. Od  grudnia ub. r. ilość tych audycyj  kształ­
towała się miesięcznie tak: w grudniu 2, w styczniu 3, 
w lutym 1, w marcu 6, w kwietniu 5, w maju 6. 
w7 czerwcu 3, w lipcu 4, w sierpniu 12, we wrześniu 9, 
w październiku 8. w listopadzie 9, i do 8 grudn ia—3.

O s tosunku literackich utworów polskich do tłu 
maczonych  z obcych języków mówią nam także cyfry.

S y re k ln r  ŻRarijcstacji śRoman Z ik ie l  
i sekretarka Z o f ja  ‘U okarczykow a  — p rzy  pracy

Audycyj zespołowych utworów polskich mieliśmy 58, 
u tworów z obcych języków 8, audycyj  recytacyjnych  
polskich au torów 90, autorów obcych — 6, razem 138 
polskich, 14 obcych.  Dodając 30 audycyj  t ransmi to­
wanych z innych stacyj polskich, o trzymamy ogólną 
cyfrę audycyj  literackich:- 182.

W ym ieniam y teraz s łuchowiska w ykonane  w studjo  radjo 
stacji wileńskie j,  pomijając audycje  t ranm itow ane  z innych  miast.

„Noc L istopadowa* W yspiańsk iego  (scena w Szkole Po d c h o rą ­
żych), „Betleem Ostrobram skie*  Łopalewskiego, „Sone ty  K rym ­
skie* Mickiewicza, „Sędziowie* W yspiańsKiego, „Ks.ądz Piotr* 
Tetmajera  (nadano dwukrotnie);  Pogrzeb  W ołodyjow skiego  z „Try- 
logji* Sienkiewicza,  „Zachwycenie*  Lenartowicza,  Spow iedź  J a ­
cka Soplicy z „Pana Tadeusza* Mickiewicza. Ballady i romanse 
oraz Bajki Mickiewicza, „Czyja wina?" Sienkiewicza,  „Wilno 
w poezji współczesnej* ;  Pan ZagłoDa w dworuu Ketlinga — 
z „Trylogji* Sienkiewicza,  „Legenda o grajku Bożym* Jana 
Wiktora,  Rezurekcja z „Chłopow* Reymonta; Scena spisku 
z „Kordjana* Słowackiego, „Jabłuszko* Verneuila;  Dwie tłpwele 
Orzeszkowej: ' „Zagadka- i „Z rożnych  dróg*, „Pojedynek* La- 
v e a a n ’a, Akt 111 „Skałki* W yspiańskiego;  num oreska  T\vain’a 
„Pioruny p an n y  Sybilli*, Komedja  dworska z 17 wieku ° io tra  
Bart  ki „Z chłopa król* z m uzyką  Szeligowskiego; obrazek kra­
joznaw czy  „Wesele  na W ileńszczyźnie*. „Pogrzeb Kiejstuta* 
W Hulewicza z m uzyką  Szeligowskiego; „O Zwyrtalowej m uzy­
ce*, fragment z „Na skalnem Podhalu* Tetmajera (wyk. d w u ­
krotnie). Dwie nowele: „Siostra  Miriam* i „Ewon i Adamina* 
W andy  Miłaszewskiej.  „Wiesław* B rodzińskiego. „Noc św. Jana* 
Zegadłowicza.  -Niedźwiedź* Czechowa. „Dwa sposoby*, h u m o ­
reska Lopeza. F ragm ent z „Dewajtis* Rodziewiczówny.  „Glos 
w sprawie  Litwy* liłakowiczówny.  „Katarynka* Prusa .  F ra g m e- ty  
z „Fausta* G oe th eg o  w przekładzie  Zegadłowicza; Audycja  Le- 
g jonowa 6 sierpnia. Hum oreska „ G o g o ‘ B obrow sk iego  (dwa razy). 
„Królowa K orony  Polskie j*  W ysp iańsk iego  (wyk. dwukrotnie): 
„Nieprzewidziana przejażdżka* H o h end l inge rów ny .  „Tyranja 
mody* Awerczenki. „Trzy gracje* Niccodemiego. „Odwrotna 
strona medalu*, weso łe  słuchowisko, w y k o n an e  wobec  p u b l ic z n o ­
ści na Targach Pó łn o cn y ch .  F ragm en ty  z „Don Kichota* Miła- 
szewskiego. „Inteligent* Gorczyńsk iego .  „Pierwsza sprawa k ry m i­
nalna* W inawera.  Żrad jofon izowane  nowele  Jerz. Sosnkow skiego. 
„Św. Fianciszelt* Syrokomli.  „Poeta  i piekarz* hum oresk  w e­
d ług  M akuszyńsk iego .  „Ol-Soni-Kisań* Sieroszewskiego.  „Niti- 
niek ma h iszpankę* TwaiiFa. „Chatka w lesie* Syrokomli. Fra­
gm en ty  z „Księdza Marka* Słowackiego. „Ślepy dz iadunio",  s łu ­
chowisko H ohend l in g e ró w n y ,  w yróżn ione  na konkursie  Po lsk iego  
Radja. „Szklana przyszłość* M arkiewiczówny. „Sejm niewieści* 
W Charkiewicza (s łuchowisko  w yróżn ione  na konkursie).  „Prze ­
życia Tcliniemy w Soplicowie*, zradjofonizow ane fragmenty 
z „Pana Tadeusza" Mickiewicza. „Między zmierzchem a^świtem" 
Reszczyńskiej.  Audycja  „Dzwony w poezji polskiej*. Cykl p. t. 
„Rozwój polsk iego  Humoru" (Rej^ Kochanow ski.  Pasek, Krasicki, 
Zabłocki — cykl trwa w da lsźym  ciągu). „Tragedj? jedne  t o c y  
Zarembiny. „Nokturn* Tyczyńskiego. „Jak w yzw ala ło  się Wilno!1* 
słuchow isko  p ióra  H e len y  Romer, w y konane  w zBfoTówej a udy­
cji stacyj polskich  ku uczczeniu 10-cio lecia n iepodległości P o l ­
ski. II akt „Wyzwolenia* W yspiańsk iego .  „ W pajęczynie* Pió- 
rewiczówny.  „Warszawianka* W yspiańsk iego ,  „Andrzejki* Mał 
kowsKiej.

Z kopalin  polskiego- hum oru, z dziel Aleksandra  Fredry 
radjo  wileńskie  d oby ło  cały cykl znakom itych  pereł: rzadko nr 
scenach g ry w a n y ch  jednoak tów ek ,  szczególnie  nadających  się dc 
w ykonania  przed mikrofonem. 1 tak zapoznano  s łuchaczy w ileń ­
skich z następującemi arcydziełami jednoaktow em i Fredry: 
„Świeczka zgasła*, „Odludki i poeta*';; „Zrzędiiość i p jzekora*. 
„List*, „Nikt mnie nie zna",  „Pan Benet" ,  „Litta & C o m p .“; cykl 
p o w y ż sz y ' ' t rw a  w dalszym  ciągu. N iektóre  jednoaktów ki p o ­
wtarzano ira życzeni słuchaczy. Słuchowiska  w y konane  był) 
p rzeważnie  przez s ta ły  Z espół  D ram atyczny  Rozgłośni W ileń ­
skiej, . z łożony  z a r ty s tó w  obu scen w ileńskich  oraz sił nie- 
aktorskich.

Audycje  recy tacy jne  obe jm ow ały  w roku sp raw o zd aw ­
czym następu jących  autorów: Mickiewicz, Słowacki,  Krasiński 
Żeromski.  Rodoć, Bartełs,  Ludwik Maria Strtf.  Wilkoński, Le 
mański,  Bronisława Ostrow ska ,  Makuszyński,  Boy," Miłaszewski.  
Or-ot,  Szaniawski, Tuwim, E jsm ond,  Pawlikowska, i łłakowrczów 
na, Kleszczyński,  S łonczyńska  — oraz autorów wileńskich. Wśród 
recy ta to rów  wym ienić  należy a r ty s tó w  R eduty  z O s te rw ą  na 
czele,  a r ty s tó w  Teatru Polskiego, oraz gości, jak Stefan Ja ­
racz i inni.

Przybyw ający  do Wilna p isarze zapraszani byli do  m ikro­
fonu; utv ory  swoje czytali w studjo  wileńskiem: Juljusz Kaden- 
Bandrowski,  Zdzisław Kluszczyński (2 razy), Kazimiera Pako- 
w iczowna, Ferd y n an d  Goetel,  Anton i  Słonimski,  Kazimierz W ie­
rzyński ,  Ju l jan  o łoszynow ski, Ju ljan  jsmotid, Bolesław Korey- 
wo, Z ygm unt Kisielewski,  Jan Wiktor,  Jan  Nepom ucen  Miller, 
Edwin Jędrkiewicz — nie licząc au to rów  miejscowych?

Transmisje okolicznościowe.
Dążąc do odzwierciedlania aktualnych przejawów 

życia, Polskie Radjo w Wilnie t ransmitowało  znaczną 
ilość obchodów,  akademij  i t. p. Takich transmisyj  
w ciągu roku nadano 22, w tern 11 z Wilna.
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W ymnmiainy najważniejsze: Transmisja z okazji Dnia 
Spółdz ie lczośc i  (3 czerwca), Święto  Pieśni  dzieci szkól p o w szech ­
n y c h  m. Wilna (15 czerwca). K onkurs chórów  wileńskich z Pti- 
harem  ufundow anym  przez Polskie  Kadjo (17 czerwca), u roczy­
stośc i  Zjazdu Legjonisiow i o dczy t  Marszalka Józefa P i łsudsk ie ­
g o  v. Pcducie  (12 sierpnia), uroczystość  otwarcia Targów P ó ł ­
n ocnych  (18 sierpnia), Zjazd Ziemianek, Inauguracja  Roku A kade­
mickiego na U n iw ersy tec ie  Stefana B atorego i i )  października), 
Akademja M ickiewiczowska wv Reducie z okazji Zjazdu Literatów 
w  Wilnie (4 l is topada), otwarcie Salonu Ph il ips’a w Wilnie (18 
lis topada).  Najważniejsze  pośrod  tych  uroczystości nadawane  
t iy ły ^n a  wśżiystkie polskie  radjostacje.

Transmisje kościelne.
Przez cały rok W ilno transm itowało  na cała Po lskę  na- 

przein iau  ę. Poznaniem  i n iek iedy  z Katowicami (przecię tnie  co 
flruga n iedzielę  i święto) nabożeństw a  z kazaniami z Katedry  
W ileńsk.ej .  Transmisy , tych  o d by ło  się  21 z Wilna. Niezależnie 
od tego w pierwszę sobo tę  każdego  miesiąca p łynęły  z Wilna *  
iraiismisje  na cala,. Po lskę  popo łudn iow ych  nabożeństw  z Ostrej  
Bramy (w ciągu roku 12 razy).

Audycje dla dzieci.
Szczególną uwagę  zwracało Kierownictwo P r o ­

gramów na możliwie liczne i ożywione  audycje prze­
znaczone  dla na jmłodszych słuchaczy.  Było takich 
audyc yj  mniejszych i większych w roku sprawozdaw­
czym ogółem łS5, w' tern 11 wielkich zespołowych,  
51 bajek recytowanych,  36 pogadanek  12 audycyj  z mu ­
zyką, 12 Kronik życia młodzieży,  4 ' '„Małe skrzyneczki" 
z odpowiedz iami na listy dzieci, 3 audycje  wykonane  
przez  dzieci {„Dzieci dla dzieci") oraz 18 audycyj  
t r ansmi towanych z innych miast.  Z tak małej  ilości 
t ransnusyj  z poza Wilna w'ynika, że Radjo Wileńskie 
docenia ło  odrębno ść  po trzeb  i gus tów dziew wileń­
skich i starało się po trzeby  ich zaspakajać własnemi 
silami. Było to możliwe  dzięki współpracy wybitnych 
sił  wychowawczych ,  których w Wilnie nie brak.

Oto .,pis na jw ażnie jszych  osób, które w g ł a s z a h  p o g a ­
dank i  najeczki dla dzieci: pp. Marja W eryho-R adziw m ow iczo-  
w a ,  M. R e u t tó u n a .  M. Mackiewiczowa, Z. Podolecka ,  E. Masie- 
lewska, z .  M .uk.ewiczówna,  H. K orkozowiczówn, Z. Tokarczyko-  
wa, M. Kw olekowua,  H. Kozłowska, H. H o hend l ingerów na .  
P ró cz  tego  prz.ed m ikrofonem  w ys tęp o w a ły  częs to  amatorskie  
z esp o ły  szkolne  pod k ierunkiem  nauczycieli  (n. p. w audycjach 
k ra joznaw czych)  óraz. chó ry  szkolne.

Audycje szczególne.
W ileńska Rozgłośnia  wprowadz.ila do sw ych  programów 

.szereg s ta łych  audycyj  p o św ięconych  celom społecznym  i ogó l­
nym . P>ratuia Pom oc Słuchaczy U n iw ersy te tu  Stefana Batorego 
posiada  swój s ta ły  „Kwadrans Akadem icki" ,  harcerze  mają „Ko­
m unika t  Harcerski".  Własne swoje kw adranse  'o t rzym ują  in s ty ­
tucje takie, jak L. O. P. P„  Związek Strzelecki, s towarzyszen ia  
m łodz ieży .  Pol.,ka Macierz Szkolna.  Związek R ew izy jny  Polsk ich  
Spółdz ie ln i  Rolniczych, tow arzystw a  rolnicze, Tow. O chrony  
Z w ierząt  i t. p. W celu informowaniu ludności l itewskiej,  szcze­
gó ln ie  za •kordonem, w sposób  o b jek tyw ny  o sprawacli polskich 
i p o lsko-l i tew skich  — w program ach jes t  stała  „Chwilka l i tew ­
s k a - Sprawy życia kob iecego  om awiane iąą  sys tem atycznie  
w  „Kąciku dla Pań" ,  k tó rego  w eso łym  odpowiednik iem  jest  
w p ro w ad z o n y  niedawno „Kącik dla panów ".  Do działu humoru 
na leży  także. „Kukułka w ileńska".  N iedaw no  w prow adzone  ś ro ­
dowe „Audycje n iespodziank i" ,  p rzeznaczone  są dla n iep rze ­
w idz ianych  gości.  W dziale  tym w ystępow ali  m iedzy  innymi 
artyści  kabaretów .. jak Henio  Dom ański  (2 razy) i Karol Hanusz, 
inne  n iespodziank i  miały charakter  poważny: śpiewała S tan is ła ­
wa K orw iu-Szym anow ska ,  w ys tępowali:  Marja Ooifey*ńska,4Ste- 
fan Jaracz, Kazimierz Junosza-S tępow sk i .  „N iespodzianki" ,  k tó ­
rych  do 8 grudnia  by ło  12, c iąszą się wielką  popularnością  
w śród  radjośluchacży.

Zagadnienia  k inowe i na jnow sze  filmy om awiane są  w ty ­
g o d n io w y m  „Pęzęglądzie f i lm owym ".

N I E  Z N A M  N U D Y !
C B  O  M  A  M  R  A  D  J  O )

Nowością  w programach są również t. zw. „Spacery d e ­
tek torowe po  Europie",  polegające  na re transm is jach  muzyki 
z różnych  slacęj zagranicznych zapom ocą lam pow ego odb io rn i­
ka, po łączonego  p rzew odem  dru tow ym  z an ten ą  nadawęzą. Listy  
s łuchaczy św iadczą  o powodzeniu  tych prób. k tóre  umożliwiają 
de tek torow iczom  słuchanie  muzyki z Budapesztu ,  Berlina, K o p en ­
hagi.  L ondynu  i t. d.

Stałe ożyw ien ie  panuje w „Skrzynce Pocz tow ej" ,  w y g ła ­
dzanej co p ią tek  w. odpow.edzi  na list} nadchodzące  od s łucha­
czek i słuchaczy  radja  —  przez Kierownika Program ow ego  stacji 
wileńskiej W ito lda  Hulewicza.  Skrze uek takich by ło  w ciągu 
roku 50.

Służba informacyjna.
Przez szereg miesięcy cieszyła się powodzeniem 

wileńska „Gazetka Radjow^a", p rowadzona przez p. Zulę 
Minkiewiczównę; podawano w niej najważniejsze wia-

f r a g m e n t  z  I studja. 
M ik r o fo n y , tablice sygnalizacy jne  i sto lik  

dla prelegentów.

domośc i  dnia w formie lekkiej pogawędki .  Później  
okazało się, że ten sposó b  informacji połączony jest  
z pe wnem opóźr. leniem, wobec czego stacja wileńska 
przeszła na t ransmitowanie  komunika tów wieczornych 
P.T.A-a wpros t  z Warszawy. Wiadomości  miejscowe 
wygłaszane  są obecnie przez speakePa  w dziale „Ko­
munika tów".

Polskie Radjo me pomi jało żadnej  okazji, by  w 
wyjątkowych wypadkach mformowmć' swych słuchaczy 
jak najszybciej  r najbezpośredniej .  Pamiętna  była b e z ­
ustanna służba informacyjna przez dwie noce w czasie 
transa tlantyckiego lotu majorów Kubali  i Idzikowskiego. 
W czasie obliczania w!ynikówr głosowania  do  Sejmu 
i Senatu,  również radjo roznosiło przez eter  naj śwież­
sze komunika ty  w ciągu 4 nocy.  Te i inne transmisje 
nadawane były również na an tenę  wileńską.

M u z y k a .

Wrychodząc  z doświadczenia,  że wileńskie życie 
muzyczne  nie może w zupełności  sprostać zapot rzebo­
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waniom radjowym. Rozgłośnia Wileńska oparra się w 
znacznej  mierze na transmisjach z najważniejszych 
ośrodków muzycznych,  jak Warszawa, Kraków i Po 
znan Dotyczy  to szczególnie muzyki symfonicznej  
i kameralnej .  Wilno stale transmi tuje z Filharmonji  
Warszawski t j  p iątkowy wieczorny koncer t  symfoniczny,  
czem daje swym słuchaczom możność  ś ledzenia na j­
wybi tniejszych przejawów ruchu muz ycznego  w Polsce,  
oraz dwa niedzielne koncer ty f i lharmoniczne. We wtorki 
t ransmituje Wilno z Poznania lub Katowic opery,  w s o ­
bot y  z Warszawy operetki.  Po  n ieudanych  próbach 
zainstalowania na stałe mikrofonu w lokalach wileń­
skich, m uz yk ę . t a n e cz n ą  Czerpie. Radjo Wileńskie z in­
nych miast,  przeważnie z „O azy“ i z Sali Malinowej 
„Br istolu11 w Warszawie.  Wreszcie stacja wileńska ko ­
rzysta z każdej  okazji przekazywania swoim odbiorcom 
przeds tawień wieczornych tea trzyków warszawskich 
„Morskie O k o “ i „Q u i -pro-Qu o“.

Siłami m it jscow em i w ykonyw ane  są stale  ty godn iow o  dwa 
do trzech kojicertów p o po łudn iow ych ,  oraz przecię tnie  raz na 
dwa ty g o d n ie  jeden koncert  wieczorny'.  rK oncerty  te nieraz b y ­
wają transmitowane  na inne polskie stacje. W sezonie  1927— 28 
rozgłośnia  nasza posiadała  w łasną  orkies trę  sa lonową pod  kie­
rownictwem  prof. A leksandra  Kontorowicza  (8 instrum entów),  
w  sezonie  letnim p rzekazyw ała  koncer ty  popu larne  z ogrodu  cu­
kierni B. Sztralla pod dyr.  Mikołaja Salnickiego, w  sezonie  
1928 — 29 zprganizow ała  znów  w łasną  orkies trę  sa lonow ą pod 
ba tu tą  Z ygm unta  Dołęgi,  liczącą 15 instrumentów. W y konano  
tenii siłami 131 koncertów  popu larnych  (w tern' 5 pośw ięconych  
m uzyce polskiej,  73 pośw ięconych  m uzyce  polskiej i obcej, oraz 
53 p o św iconych  m uzyce obcej).

K oncertów  k a in e ra ln y d i  w y k o n an o  przed mikrofonem 
w Wilnie 16 (2 muzyki polskiej,  7 mieszanej,  7 oocej).  W y k o n aw ­
cy: w oka lnycn  koncertów  m iejscowych so lis tow  i so l is tek  by ło  
37— z udziałem w szys tk ich  pow ażnie jszych  si ł w ileńskich  i p r z y ­
jezdnych;  Koncertów  operow ych  i opere tkow ych  7; audycyj z p ły t  
g ram ofonow ych  137.

Ogółem  w y k o n an y ch  zostało  za pośredn ic tw em  mikrofonu 
w ileńskiego (z Wilna i z poza Wilna) w ciągu r. 1396 u tw orów  
m uzycznych ,  z tego: p i l s k ic h  430, obcych  966. Liczba ta 
dzieli się na 738 kom pozyeyj ork ies trow ych  i 493 wokalnych. 
Znam ienna  jes t  w y a k a  c j f ra  utworów polskich —■ w stosunku 
do reszty  l iteratury m uzycznej całego świata!

W ileńskich k o n c er tó w S y m fo n iczn y ch  nadano  na an tenę  7, 
w tem 1 czys to  polski,  4 m ieszane i 2 m uzyki obcej.

W dążności  do pobudzan i tum ie jscow ego  ruchu m u zyczne­
go Rozgłośnia  W ileńska  popiera  sta le  w ed ług  m ożności w y s tęp y  
chórów  lokalnych ,  czemu dała m. in. wyraz przez w spom niane  
już u fundowanie  nagrody  przechodniej w postaci k rysz ta łow ego  
Puhara  dla m is trzow skiego  chóru w ileńsk iego  okręgu. P u h a r  ten 
na p ierwszym  konkursie  w czerwcu 1928 r. zd o b v ł  chór m iesza­
n y  „E ch o “ pod kier. prof. Władysława Kalinowskiego.

Poza tem  radjo w ileńskie  zapraszało do mikrofonu w s z y s t ­
kich przyjeżdżających do Wilna w ir tuozów  oraz zespoły .  W ten 
sposób  słuchacze mieli m ożność  uczestn iczenia  w koncertach  
tak w y b i tn y ch  sol is tów, jak prof. Józef Turczyński ,  Stanisława 
Korwin - Szym anow ska ,  Claudio  Arrau, l .idja Barblan - O pieńska  
(z wykładem  dr. Henryka  Opieńsk iego) ,  Akademickie  Koło Mu­
zyczne  z Warszawy, Ju d y ta  'Bókor, prof. Wł. Burkatl i  i inni.

Odczyty.
Jak wyżej  powiedziano,1• stopniowa redukcja o d ­

czytów na korzyść audycyj  literackich była świadoma.  
O dc zy tów  wygłoszono w ciągu roku sprawozdawczego 
przed mikrofonem wileńskim ogółem 547 (nie licząc 
odczytów przekazywanych z innych miast); w tem 
polskich 496, litewskich 37, białoruskich 1'2 i 2 w ję ­
zyku francuskim, t ransmi towane na wielkie polskie 
stacje. Po ga da ne k  radjo techmcznych  wygłaszanych 
przez inżynierów radjostacji,  połączonych  z informa­
cjami dla słuchaczy,  odbyło  się 51. Raz na dwa ty go ­
dnie odczyty  z Wilna są t ransmi towane na catą Polskę;

tema tem tych odczytów były przeważnie zagadnienia 
regjonalne Wilna i Wiieńszczyzny.

Pre legentów  Polskie  Radjo czerpie w przeważającej ilość 
z kół p rofesorskich  U niw ersy te tu  Stefana Batorego, oraz ze sfer 
l i te racko-ar tys tycznych ,  lekarskich  i t. p. W śród ważniejszych, 
cyk lów  o d czy tow ych  wym ien ić  na leżj , . .K ultu ra  książki" (16 p o g a ­
danek), „Historja" (60 odczytów , w tem 8 z cyklu „Wilno w w I- 
kach o wolność" 1 z cyklu „Życiorysy  m ężów  w spółczesnych  
4 z cyklu „Upadek U n j i“) ,wHigjena i m edycyna"  (13), „Ziemia 
W ileńska" (49), w tem 7 z cyklu  „W yznania  na ziemiach w s c h o d ­
nich").  „Filozofja" (25), „Geogratja" (9), „Prawo i nauki społeez- 
iie" (13, w tem cykl „Nauka o Po lsce" ,  z łożony z U  p o g ad a ­
nek), „W ychowanie" (22), „Sport i podróże" (10), „TechniKa* 
(65), „Przyroda" (16), „Literatura" (45), „Sztuka" (45), „M uzy­
ka" (31), Pogadank i  aktualne (20), „Rolnictwo" (60), „Oświata  
pozaszkolna"  (7).

Wubec  wspomniane j  reaukcji  godzin o d czy to ­
wych większość wymienionych pogadanek  p tzypada  na 
pierwsze półrocze.  Doświadczenie wykazało koniecz 
ność unikania długich cyklów odczytowych,  w y m a g a ­
jących od radjoamatora sys tematycznego  słuchania,  
i wyjątkowej  pamięci.

Zainteresowanie radjofonją wśród  społeczeńs twa 
na Wileńszczyźnie od chwili powstan ia  rozgłośn  
w Wilnte wzrasta stale. Nawet  okies letni, przynoszący 
częs to spadek statystyki ,  zaznaczył  się stopniowymi 
wzrostem liczby rad joabonentów.  Ilość ich z cyfry 
1184 w chwili rozpoczęcia budowy  stacji wileńskiej  
wzrosła do grudnia 1928 r. do sumy zgórą 9.500. 
Wzrost  ten jednak jest  zbyt  powolny.  Hamują  go  nie­
pom yślne  warunki komunikacyjne i zbyt  małe uświa­
domienie radjowe szerokich mas.

Te same okoliczności  sptzyjają szerzeniu się plagi 
„ radjopajęczars twa11. czyli n ieprawnego korzys tan ia  
z radjoodbiorników, bez rejestrowania ich w urzędach- 
pocztowych.  Powoli ,  dzięki sys tematyczne j  akcji 1 wzra­
s tającemu poczuciu społecznemu, przerzedzają się s z e ­
regi „korsarzy11 radjowych,  a t em samem w p rzyśp ie -  
szonem tempie  wzrasta liczba radjoabonentów zareje ­
s t rowanych w okręgu Wileńskim.

Sprawozdanie  powyższe obe jmuje okres czasu,  
który t rzeba nazwać okresem prób i doświadczeń..  
Niewielka moc  nadawczej  stacji w Wilnie (zasięg d e ­
tektorowy nie przekracza 35 kilometrów) sprawia, że 
pierwszy ten rok musiał  mieć charakter w s t ę p n y c h  
eksperymentów.  Tylko w wypadkach t ransmi towania 
wileńskich (fudycyj, odczytów' i koncertów na inne. 
stacje w7 Polsce  głos Wilna rozchodził  się w dalekim 
promieniu,  obe jmując  nietylko szczupłe koło po dm ie j ­
skie, lecz szerokie ziemie polskie i zakordonowe.  dla 
których echa wńleńskie pos iada ją  szczególnie ważne- 
znaczetiie.

Działalność więc w pierwszym roku miała na 
stacji wileńskiej pod  pewnemi  względami znamiona  
pracy przygotowawczej  do przyszłej  wuelkiej stacji 
w Wilnie. Według  projektów Polskiego Radja przewi­
dziana jest  na rok 1929 budowa w uaszent  mieście- 
nowej  rozgłośni  o sile dziesięciu ki lowatów i zasięgu 
de tek torowym na sto kilkadziesiąt kilometrów. Wów 
czas dopiero radjostacja na pó łnocnym pos te runku 
państwow-ości polskiej spełniać będzie mogła swoje 
ważkie zadania w całej pełni.

\ b y  tę chwilę przybliżyć, winien każdy oby w a te l  
według swych sił przyczyniać się do rozkwutu radjn- 
fonji na Wileńszczyźnie,  a może  to czynić w sposób- 
na s t ę p u ją c y

H jO  e d z ę ,  r a d o ś ć ,  > m ; e c h  —  w n o s i  d o  d o m u  R A D J O ! ! .



NA WILIŃSKIEJ LALI RADjOWLj 7

1) Przez propagowanie  wśród krewnych i znajo­
my ch  spraw radiowycn;

2) przez moralny nacisk, wywierany na otoczenie 
w celu rejest rowania pos iadanych odbiorników;

3) przez przeKonywanie i pię tnowanie  opornych  
radjopajęczarzy;

4) przez u trzymywanie l is townego kontaktu ze 
„Skrzynkę P o c z t o w ę “ Polskiego Radja,  a tern samem 
wywieranie wpływu na kształ towanie i ulepszenie 
programów;

5) przez zakładanie w różnych ośrodkach (jak 
szkoły,  s towarzyszenia zawodowe,  oddziały wojskowe,  
kasyna,  kluby,  fabryki i t. p.) kół radjoamatorów,  m a ­
jących na celu spółdzielcze nabywanie  aparatów', 
instruKcje radjotecnniczne,  samodzie lne  wykonywanie  
prac radjoamatorskich,  zbiorowe korzystanie z litera­
tury fachowej i t. d.

P A M I Ę T A J M Y :
każdy kraj ma taką radpfonję i taki poziom  

programów, na jakie zasługuje!

Priice i ulepszenia te c ln m n e , wykonane w ciąga
Pierwszy rok istnienia Radjostacj i  Wileńskiej 

zaznaczył  się szeregiem prac, inwestycji  i ulepszeń 
technicznych,  które rozpa t rzymy pokrótce  w porządku 
ch ionologicznym.

Budowę radjostacii  w Wilnie rozpoczęto w końcu 
września 1927 r. W ciągu października aparatura była 
zmontowana ,  a w l istopadzie rozpoczęto próby  tech ­
niczne. Od 28 l is topada Radjostacja nadawała już co­
dziennie luźne audycje,  bez programu, a od 4 grudnfa 
rozpoczęła się normalna praca Radjostacji .  Ró wno ­
cześnie z rozpoczęciem przebudowy i g runtownego 
remontu domu.  w którym mieści  się Radjostacja Wi­
leńska,  rozpoczęto montowanie  i ustawianie masz tów 
i anteny.  2 maszty,  wysokośc i  42,5 metra,  j eden dre­
wniany o smukłej  budowie,  drugi meta lowy,  ażurowy 
przytem aż do nieprzyzwoitości ,  podtrzymują  w z go ­
dzie Antenę Wileńską.

O budynku Radjostacji  można  powiedzieć,  że ma 
wygląd  białego pałacyka z zielonym dachem i j e dna ­
kowo mile prezentuje się zarówno w lecie na tle p u ­
szys tego  trawnika z rabatami z kwiatów, jak - zimą, 
w'śród czystej  bieli śniegu.

Antena łączy się z re'sztą aparatury nadawczej ,  
tworząc z nią gęs ty  splot różnego  kalibru kabli, ka­
belków'. przewodników',  — które s tanowią swoisty s y ­
s tem krwionośny i nerwowy radiostacji,  —  najeżonych 
w' swoim przebiegu lampami, woltomierzami,  am pe ro ­
mierzami, kondensa torami ,  t ransformatorami,  cewkami,  
dław'ikami, opornikami,  przełącznikami i t. p. Nie mamy 
tu, niestety,  miejsca na szczegółowy opis aparatury 
stacyjnej,  uwzględnimy więc tylko niektóre ulepszenia 
i ciekawsze prace techniczne  w ciągu roku wykonane.

Radjostacja Wileńska rozpoczęła pracę z mikrofo­
nami węglowymi.  Już  od  lutego zas tosowano w Studjo 
Wileńskiem mikrofon tak zwmny pojemnośc iowy,  lub 
elekt rostatyczny,  który wzamian za pieczołowitą i umie­
ję tną  opiekę, jakiej wymaga ,  daje nieskazitelną pracę,  
bez jakichkolwiek dodatkowych własnych szumów,  jakie 
są właściwa mikrofonom węglowym.

Do ciekawych inow'acji technicznych należy róu’- 
nież k u k u ł k a ^  sygnał  wywoławczy Radjostacji  Wileń­
skiej. Zapro jektowana  przez Dyrektora Stacji Romana

iPersonel techniczny ^Radjostacji cW ileńskiej.

Siedzą'. SKenryh T o k a rc zy k , jRornan Z ik ie l  (dyrektor radjostacji), 
M ie c zy s ła w  Q alski, ^Hieronim ffrabow ski. S to i  — m echanik  źBo- 
lesław  S zy m a n o w sk i. Z d jęc ie  obok aparatury a m p lifika cy jn e j .

pierwszego roku ism ien ia  R adjostacji W ileńskiej.
Pikiela, wykonana  przez persone l  techniczny,  rozpo 
częła pracę od począ tku  maja 1928 r. Aparat  d nie ­
skomplikowany,  choć pomysłowy,  składa się z mecna 
nizmu obrotowego,  dowolnie co do szybkości  regulo­
wanego,  który podnos i  kolejno mieszki. dostarczające 
powietrza przez rurki gum ow e do 2-ch fujarek, naśla­
dujących głos kukułki. Fujarki te są zamknięte w p u ­
dełku, połączone  z adapterem,  i przekazują swoje tony  
za pośrednictwem wzmacniacza i nadajnika, na antenę

Popularny  sygnał wi leński --kukułkę,  zastosowała  
u siebie na początku września Radjostacja J u g o s ł o ­
wiańska Lubiana, o której radjowa prasa niemiecka 
„Fi ink“ i „Sendi ing“, oświadczyła,  że „Lubiana w'padła 
na nadzwyczaj  oryginalny i ładny pomysł  nadawania 
głosu kukułki, jako swego sygnału.  Ponieważ jednak 
kukułka lublańska datuje się od września,  wileńska 
zaś — od maja,  przeto,  po spros towaniu nieścisłości  
przez pi sma wymienione , palma p ie rwszeńs twa co do 
kukułki zostaje przy Wilnie.

O d  paru miesięcy radjostacja wileńska urucho­
miła drugie studjo,  t. zw. odczytowa.  Uruchomienie 
tego  stndja pozwoli ło na prowadzenie  programu stacji 
bez żadnych przerw', nieuniknionych przy nadawaniu 
programu tylko z jedne go  studja; naprzykład.  po  o d ­
czycie z 11 studja,  nadaje się bez żadnej  przerwy 
koncer t  orkiestry z 1 studja,  po koncercie audycję  
literacką z II studja i t. p. Unika się w' ten spo só b  
przerw na wchodzenie,  wychodzenie  wykonawców i t. p. 
Do „obs łużenia11 prelegenta w II studjo,  prócz mikro­
fonu, służy głośnik,  szafka sygnalizacyjna z zegarem, 
'brąz przycisk sygnalizacyjny na biurku Podczas,  kiedy 
mikrofon w II s tudjo jest  nieczynny,  f f łośn ik nadaje 
audycję,  odbywającą  się w I studjo,  lub transmisję.  
Z chwilą włączenia mikrofonu,  głośnik au tomatycznie  
zostaje wyłączony.  P o  zapowiedzi  przez głośnik m a ­
jącej nastąpić audycji  z II studja.  zos ta je  oświet lona  
w' szafce . sygnalizacyjnej  matówka z napisem „mikro­
fon cz y n n y 11. Po  tym sygnale pre legent  rozpoczyna  
audycję.  O zbliżającym się terminie zakończenia audycji  
prelegent  zosta je  zawiadomiony sygnałem,  oświet lają­
cym tarczę zegara.  Wreszcie,  kończąc audycję,  p re le ­
gent  naciska przycisk, zawiadamiając w ten sposó b
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speakera  i amplifikatornię.  dla na tychmias towego prze­
łączenia i końcowej  zapowiedz'

O d kilku miesięcy radjostacja wileńska wprowa­
dziła również oryginalny,  par excellence radjowy, spo- 
s o d  reżyserji słuchowisk.

Próba  słuchowiska,  która odbywa się .w I studio,  
idzie z mikrofonu do specjalnego wzmacniacza reży­
serskiego.  znajdującego  się w' II studjo.  Wzmacniacz 
jest tak urządzony,  że przez pokręcenie przełącznika, 
reżyser  ma możność  albo słuchać audycji,  albo mówić 
przez mikrofon do wykonawców.  Wykonawcy,  przez 
głośnik znajdujący się w studjo, s łyszą do no śn y  głos 
swego reżysera,  naprzykład.  ć,Panie N, proszę bliżej 
do  mik iof onu “; „panią H zasłabo s łychać‘ty „akompa-  
n jament  za si lny“. •— lub cos w tym rodzaju.  Przy

{Fragment z  11 studjo {odczytowego).
ŹM -ikrofonę, zegar z sza fką  sygnalizacy jną  i 7t>7 macu i acz reży­
serski. {Reżyserka audycji literackich S ta lin a  3 (o tie  ndlingeruw  na , 

p ro w a d z i próbę audycji, odbyw ającej się w 1 studjo.

1. zw, dekoracjach akustycznych,  dzwonkach,  wietrze, 
szumie,  grzmotach i t, p. —  mikrofon reżyserski ułatwia 
znakomicie  ich dos tosowanie  w audycji.

Na zakończenie,  zat rzymamy się na chwilę na pra­
cach  technicznych,  wykonanych przez radjostację wi- 
leńską  na terenie Wilna, poza muranii stacji. Przede-  
wszys tk iem,  do wszystkich prawie ważniejszych pod

względem transrmsji  placówek w mieście,  radjostacja 
wyciągnęła swoje macki: linje telefoniczne t ransmisyjne.  
Punktem zbornym tych linji jest centrala telefoniczna.  
Tu  się zbiegają linje t ransmisyjne  od Ost re j  Bramy, 
Bazyliki, Uniwersy te tu  S. B., Teat ru Reduta,  Kasyna  
Oficerskiego,  dwóch restauracyj ,  kawiarni z letnim 
ogrodem,  wreszcie jednej z firm radjotechnicznych,  
dla retransmisj i  stacyj  zagranicznych.  Linje te s ta no ­
wią sieć wyłącznie do użytku radjostacji,  która również 
jest  połączona  z centralą telefoniczną trzema p rzew o­
dami Każda linja t ransmisyjna  kończy się odpowie-  
dtnem urządzeniem,  które umożliwia szybkie u r ucho ­
mienie transmisji z danego  punktu.  Niektóre miejsca, 
jak Bazylika, Ost ra  Brama, mają go towe urządzone na 
stałe,  miejsca do zawieszania mikrofonów. Urucho­
mienie naprzykład,  t ransmisji  nabożeńs twa z Bazyliki, 
z ustawieniem i uruchomieniem amplifikatora i zawie­
szeniem czterech mikrofonów: Drzy ołtarzu, na a m b o ­
nie. na chórze i na dachu Bazylik'  —  dla transmisji  
dzwonó w,^- t rw a  zaledwie dziesięć minut.

Uuże prace instalacyjne zostały wykonane  pod 
czas pierwszej  wystawy radjowej w Wilnie w końcu 
marca 1928 roku. Radjostacja wileńska urządziła na 
wystawie  swoje studjo,  skąd nadawała na an tenę  o d ­
czyty.  audycje  zbiorowe i koncerty.  S tudjo to cieszyło 
się doskonałem powodzeniem na wystawie i było zaw­
sze pełne  s łuchaczów-i  widzów. Duże instalacje prze­
prowadzono również i na Targach Północnych  w Wil- 
nie. Główne s tudjo Radjostacj i  wileńskiej mieściło się 
na Targach w pięknej  wymalowanej  i oświet lonej  m u ­
szli koncer towej .  Żeby ułatwić sobie nadawanie trans- 
misyj  i audycyj  meg afonowych z kilku pur-któw, p r ze ­
prowadzono na terenie Targów' Północnych  koło dwóch 
tysięcy met rów kabla podz iemnego,  prócz linji naziemnej,  
lako rezerwowej.  Z tych różnych miejsc nadawano staie 
koncer ty,  chóry,  oraz audycje  zbiorowe.  Wreszcie w o b e ­
cnym sezonie z imowym,  sprzyjającym odbiorowi lam 
powemu,  wydział  t echniczny radjostacj i  wileńskiej zor- 
gbnizował  stałe t. zw. spacery de tek torowe po Euro 
pie. Są to po koncercie wieczornym retransmisje m u ­
zyki lekkiej ze stacyj zagranicznych,  nadawane przez 
odbiornik znajdujący się na mieście,  za pom ocą  linji 
t tansmisyjnej .  Re transmisje te wypadają  przeważnie 
dobrze  i cieszą się wielką popularnośc ią  wśród  radjo- 
s łuchaczów.

Jak zbudować samemu praktyczny i tani odb ornik radjowy.
Chcąc udos tępnić  wszystkim zb ud owam ę sobie 

własnoręcznie taniego,  a j ednocześnie dobrego  odb ior ­
nika de tek torowego,  poda jemy krótki opis jego b u d o ­
wy. Przedewszystk iem należy zaopat rzyć s ;ę w n a s tę ­
pujące części:

1 skrzynka d r e w n i a n a ........................................ zł. 1.50
1 płytka trolitowa 12 x 15 cm., grub. 3m/m „ 1.80

10 gniazdek telefonicznych ; . . . . , , v ’ L50
1 m anetka .................................................................... 2.50
6 kontaktów do niej .................................... .......... — .90
2 z a t r z y r n y w a c z e ............................................... „ — .30
1 metr  drutu m o n t a ż o w e g o ............... — .25
A śrubki do d r z e w a ................................ .......... — .20

30 rntr. drutu miedz, średn.  0.4 w podwójne j
bawełnianej  izolacji.................................. .......... — .90

R a z e m  zł. 9.85

Ceny,  podane  w kosztorysie powyższym,  są prze- 
ciętnerni cenami w fitmach mie jscowych.  Kosztorys 
nie obejmuje  ceny detektora,  która się wacha  od 2 do  4 zł.

Chcąc jeszcze obniżyć cenę odbiornika,  możemy 
zastąpić płytkę troli tową deszczułką  drewnianą,  w yko­
naną z suchego  dizewaz

W płytce o wymiarach 1 2 x 1 5  cm. wiercimy 
otwory na gniazdka., manetkę  i kontakty,  rozmieszczo­
ne jak na po danym  schemacie montażowym,  w yobra ­
żającym odwrotną s t ronę płytki.

Linje czarne przedstawiają sposó b  połączenia d ru ­
tem gniazdek telefonicznych i manetki  ze sobą.  Linja 
przerywana przy gniazdkach dla cewki dodatkowej  
oznacza krótkozwieracz,  który można  sobie zrobić z k a ­
wałka gr u b e g o  drutu,  lub dwu wtyczek bananowych 

Cewka przedłuża jąca  zakłada się do aparatu dla 
słuchania stacji na falach długich, jak naprz. Kowna.  
Dla słuchania stacji wileńskiej wyjmujemy cewkę łą­



R A D J O P A J Ę O Z A R Z
okrada państwo, radjo, współobywateli i siebie, gdyż hamuje rozwoj radjofouji i zuboża  

programy radjowe.
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wnętrzną  3 cm. Liczy ona 120 zwojow z odga łęz ie ­
niami na 50, 75, 90, 100, 110 i 120 zwojach.

Odgałęzienia  te przyłęcza się do kontaktów ma ­
netki; a początek  cewki do  lewego gniazdka cewki 
przedłużającej ,  połączonego jednocześn ie  z gniazdkiem 
detektora,  co ze względu na przej rzystość rysunku 
na schemacie  nie zostało uwidocnione.  Szczególną 
uwagę należy zwrócić na staranne dokręcenie wszystkich 
śrubek i nakrętek gdyż  każdy zły kontakt  może wy­
wołać przerwę w odbiorniku.

Na odbiorniku powyższym przy zewnęt rznej  a n ­
tenie i dobrych  warunkach lokalnych odbierano poza 
stacją wileńską również s ta le . s tac ję  kowieńską,  a od 
czasu do czasu jakieś dwie stacje niemieckie i Moskwę.

Opisany odbiornik,  przy obecnej  mocy stacji 
wileńskiej,  może odbierać audycje z Wilna w promie­
nni do 30 kim.

czymy ze sobą  gniazdka krótkozwieraczem. Naryso 
waną niżej cewkę samoindukcyj i . ą umieszcza się na 
dnie skrzynki. Cewka ta wykonana jest  z drutu o śre

dnicy 0,4 m/m,  izolowanego pod wójną  bawełmaną izo­
lacją. nawijana spo sob em „Ledion" i ma średnicę we-

Wykrfcs, , hCstiujney wzrost  t ibonentów Polskiego 
Rndja na terenie Wileńkjlrej Detekcji  Pocz t  i Te­
legrafów. w czasie od 1-1 1927 r. do 1-1 1929 r. 
Linia ciągła- oznacza w zrost  rad joabonen tów  na 
ealytn terenijt Dyrekcji;  linja p rze ry w an a—wzrost 

rad joabonentów  w 1 1 1 . Wilnie.

r-----
Z i f  M l «

tewM
* N T .

§  1-sze G E N E R A L N E  B I U R O

(„A  D M i n i S  f R A C J  A|!i
=  (o  system ie  i organizacji  pracy na w zó r  berlińskich biur zarządu)

f j  W iln o ,  ul. W i e l k a  42. T e i .  14-38
= 1  (w ejśc ie  z bram y Kina ,,P icadylli“)

j g  D zierżaw  na d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  i p rzy jm uje  do  Z a rz ą d u  n ie ruchom ośc i  za cenę  od  
Ul 50 zł. miesięcznie, p o n o sz ą c  ca łkow itą  od p o w ied z ia ln o ść  za sp ra w y  adm in is tracy jne, sani- 
U f tarne, s ą d o w e  oraz ren to w n o ść  dom ó w . R ezu lta ty  p racy  w  ciągu 2-ch miesięcy.
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W Y K A Z

audycji, nadanych przez R o z g ło śn ię  W ileńską P o lsk ie g o  Raaja od  1.1 1928 r. do  1.1 1929 r.

R O D Z A J  A U D Ć C J I
Czas trwania audycji

Ogólny czas
T ransm itow anych  

z in nych  stacji Miejscowych
trwania audycji

Koncerty poważne  p o l s k i e ........................ 62 godz. 38 min. 12 godz. 10 min. 74 godz 48 min.
„ obce . . . 289 godz. 35 mm. 55 godz 59 min. 345 goaz. 34 min.

„ „ mieszane  . . 1 136 godz. 36 min. 91 godz. 59 min. 228 gudz. 35 min.
Koncerty popularne  p o l s k i e ........................ 13 godz. 23 min. 11 godz. 43 min. 25 godz 06 min.

o b c e .............................. 104 godz. 58 mm. 27 godz. 34 min. 132 godz, 32 min.
mieszane 189 godz. 49 mm. 23 godz. 42 min. 213 godz. 3 i min.

Muzyka  taneczna ................................... • . . 135 godz. 52 min. 21 godz. 10 min. 157 godz. 02 min.
G r a m o f o n ...............................................  . - — . 64 goaz. 48 min. 64 godz. 48 min.
Audycje  literackie . . . . Ti godz. 10 min. 87 godz. 33 min. 164 gudz. 43 min.
\ u d y c j e  dla d z i e c i .......................................... 12 godz. 14 mm. 56 godz. 11 min. 68 godz. 25 min.
O d c z y t y ................................................................. 163 godz. 38 min 217 godz. 18 min. 380 godz 56 min.
Skrzynka pocztowa ■ .................................... — 20 godz. 25 min. 20 godz. 25 mm.
Pogadanki  radjotechniczne . . . . — 20 godz. 33 min. 20 godz. 33 min.
Chwilka l i t e wska . . . . . --- 62 godz. 01 min 62 godz. Cl min.

A N K I E T A .

K artkę  tę należy odc iąc  i p o  w ype łn ien iu  w rzucie  bez znaczka  p o c z to w eg o  i bez  koperty  
do jednej ze sk rzynek  Polsk iego  R ad ja ,  z n a jd u jący ch  się w  n a s tę p u ją c y c h  sk lep ach  rad jo tech- 
n icznych  w  Wilnie: 1) D om  H a n d lo w y  Inż. W. M alinowski, ul. W ileńska  23; 2) D. W ajm an ,
ul. t r o c k a  17; 3) W ileńskie  Biuro R ad jo techn iczne , ul. M ickiewicza 23.

DO

P o l s k i e g o  R a d ja
w  WILNIE

1) Czego najchętn ie j s łucha łem  w roku  ubieg łym  przez radjo?

2) Co na leżałoby  u sunąć  z p rog ram ów  wilc ńskieh?

31 Inne projekty.

W ilno, dn  1929 r.

Imię i nazwisko^

A dres:

Z a w ó d .
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F A B R Y K A  ELE M E N TÓ W  I BATERJ1 „ B A T R A "  POZNAŃ.

^ Z c C o G r y c fi  

n a jle p s z e /

Dla uroczych nimf zwabianiu 

Stary Satyr bez wahania

Precz odrzucił smętny flet 

I najlepszą anodjwkę ,B A T R A “ włączył wnet.

Wystaw, amy na Powszechnej W ystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929

■'-'iiujiniiitnniiiiiiiiLiiniiiiiniiiiiiii-iniiu

Bgg T t g ś K

BATERJE anodowe 

BATERJE żarzeniowe 

BATERJE kieszonkowe
SmZ  Ą  D  A  O

Odznaczają się nisk in 
oporem wewnętrznym, 
w y s o k ą  pojemnością, 
dr u g o t r w a ł o s c i ą .

W  S  Z Ę  D  Z  I E.

r a i



IZ N A  WILEŃSKIEJ F A  L I R  A  D J OWEJ

CENTRA

CENTRA

CENTRA

CENTRA
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POLSKA AGENCJA PUBLICYSTYCZNA

^ P A F s
R E K L A M A  P R Z E Z  R A D  J O

w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  d z i a ł u  o g ł o s z e ń

P O L S K I C H  S T A C Y J  N A D A W C Z Y C H
V * * / f i

ODDZIAŁ w WILNIE — W -Pohulanka 32 m. 4. tel. 3-84

p d Ę i t c  d r u k a r n i  ^ Z n i c * "  W i l n o ,  u l .  S - t o  J a ń t k a
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